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W  po ło w ie  lu tego  b r. w  sa li odczytow e j C entra lnego 
In s ty tu tu  O chrony  P racy  odbyło  się zebran ie k o le k ty ­
w u  In s ty tu tu , na  k tó ry m  p ra co w n icy  o m ó w ili w  ob­
szernej d y s k u s ji p ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy­
po spo lite j L u d o w e j. D ysku s ja  ro zw in ę ła  się po re fe ­
rac ie  ob. A . P rószyńsk ie j, k tó ra  dokona ła  an a lizy  p ro ­
je k tu  na t le  k ry tyczneg o  przeg lądu  k o n s ty tu c ji P o lsk i 
bu rżuazy jno -obszarn icze j. P ro k la m u ją c  szeroko swo­
body dem okra tyczne i  p ra w a  obyw a te lsk ie  w  k o n s ty ­
tu c ji  —  bu rżua z ja  zatroszczyła się o to, aby z tych  
swobód i  p ra w  m og ły  korzys tać  je d yn ie  w a rs tw y  po­
siadające oraz te ug rup ow a n ia  po lityczne , k tó re  b ro ­
n ią  u s tro ju  kap ita lis tycznego.

M a n ife s t L ip c o w y  P olskiego K o m ite tu  W yzw o len ia  
N arodowego od rzu c ił ko n s ty tu c ję  z 1935 ro k u  ja ko  
„be zp ra w ną  i  faszystow ską“ . P rzeprow adza jąc pod­
staw ow e re fo rm y  społeczne: re fo rm ę  ro ln ą  i na c jona ­
lizac ję  w ie lk ie g o  oraz średniego p rzem ys łu  —  obóz 
dem okra tyczny  ze rw a ł z bu rżuazy jno -ob sza rn iczym i 
zasadam i k o n s ty tu c ji m arcow e j. G łębok ie  p rzem iany, 
ja k ie  dokona ły  się w  społeczeństw ie po lsk im , s tw o­
rzen ie w a ru n k ó w  trw a łe g o  i  system atycznego podno­
szenia do b ro b y tu  oraz poziom u k u l tu r y  szerokich  mas, 
w p ły n ę ły  na to, że w  Polsce —  k ra ju  d e m o kra c ji lu d o ­
w e j —  bu du je  się soc ja lizm  i  że na ród  p o lsk i p rze ­
kszta łca  się s topn iow o w  na ród  soc ja lis tyczny. Te 
p rze m ian y  w  życ iu  naszego narodu, będące re z u lta ­
tem  ob jęc ia  w ła d zy  przez m asy lu do w e  z k lasą ro b o t­
n iczą na czele, w ym a ga ły  nowego u jęc ia  k o n s ty tu c y j­
nego.

W  d y s k u s ji om ów iono n iem a l w szys tk ie  a r ty k u ły  
p ro je k tu  m. in . podkreś la jąc , że pam ięć i  tra d y c ja  
w a lk  na jsz lache tn ie jszych  P o lakó w  o w o lność na rodu  
i  zn iesien ie  n iesp ra w ie d liw o śc i społecznych (K o łłą ta j,  
Staszyc, Kościuszko, S u łkow sk i, D em bow ski i  in n i) , 
zna lazła  sw ó j w y ra z  w e w stęp ie  do k o n s ty tu c ji,  gdzie 
s tw ie rdza  się, że Polska Rzeczpospolita Lu dow a  na ­
w ią zu je  do na jszczy tn ie jszych  postępow ych tra d y c ji 
na rodu  po lskiego i  u rzeczyw is tn ia  idee w yzw oleńcze 
p o lsk ich  mas p racu jących .

P o lska Rzeczpospolita Ludow a , op ie ra jąc  się na 
uspołecznionych środkach p ro d u k c ji, w y m ia n y , kom u­
n ik a c ji i  k re d y tu , ro z w ija  życie gospodarcze i  k u l tu ­
ra ln e  k ra ju  przez rozbudow ę państw ow ego p rzem ys łu  
socja listycznego, k tó ry  je s t ź ród łem  s iły  i  ro zw o ju  
k ra ju , ź ród łem  rosnącego d o b ro b y tu  mas, jes t m a te ­
r ia ln ą  bazą k ie ro w n ic z e j r o l i  k la sy  robo tn icze j. W łas­
ność społeczna je s t n iew zruszoną podstaw ą ro zw o ju  
naszej o jczyzny. N iezależn ie od, tego u s tró j nasz gw a­
ra n tu je  w zro s t w łasności osobiste j w  ce lu  s tw orzen ia  
p ra cu ją cym  lepszych i  w ygodn ie jszych  w a ru n k ó w  
życia.

K o n s ty tu c ję  w  naszym  u s tro ju  uchw a la  ca ły  lu d  
p racu jący , k tó ry  je s t w spó łw łaśc ic ie lem  ' i  gospoda­
rzem  k ra ju . W  m yś l zasady, że od każdego w ed ług  je ­
go zdolności, każdem u w e d łu g  jego p racy  —  lu d  p ra ­

cu jący m ias t i  w s i w zm acn ia  s iłę i potęgę ojczyzny, 
podnosi do b ro by t na rod u  i  przyśpiesza w prow adzen ie  
u s tro ju  socja listycznego. P raca w  ten  sposób po ję ta  
s ta je  się p raw em , obow iązk iem  i  spraw ą ho no ru  każ­
dego obyw a te la . P raw o  do p ra cy  oznacza w  soc ja liź - 
m ie  p ra w o  do p ra cy  bezpiecznej i  h ig ien iczne j. O p ie­
ka  zaś nad zd ro w ie m  ob yw a te li, zagw aran tow ana 
w  k o n s ty tu c ji, do tyczy rów n ież  chorób w y n ik ły c h  
z w y k o n y w a n ia  zaw odu oraz sam ej o rg an izac ji och ro ­
n y  zd ro w ia  ludnośc i w  m ie jscu  pracy. Na m arg inesie  
tego zagadnien ia  poruszono spraw ę o p ie k i nad in w a ­
lid a m i. Pojęcie tzw . in w a lid z tw a  je s t w  Polsce L u d o ­
w e j przestarzałe. W y n ik a  to  z u s tro ju . W  państw ie  
k a p ita lis ty c z n y m  in w a lid a  z zasady b y ł bezrobotnym . 
W  naszym  u s tro ju  następu je p ro d u k ty w iz a c ja  in w a ­
lid ó w , t j .  p rzyuczen ie ic h  do pracy, ja k ą  mogą w y k o ­
nać. Już obecnie w  w ie lu  in s ty tu c ja c h  np. p ra cu ją  
ślepcy w  cen tra lach  te le fon icznych ; przew idz iane  jes t 
rów n ież  budow an ie  m aszyn dostosow anych do p ra cy  
in w a lid ó w  w  różnych  przem ysłach. C z łow iek  m usi 
m ieć poczucie sw o je j w a rto śc i społecznej. In w a lid o m  
na leży dać możność n o rm a ln e j p ra cy  i  zarobku , aby 
n ie  czą li się ob yw a te la m i d ru g ie j ka te go rii.

„P ra ca  jes t obow iązk iem  i  p raw em  każdego obyw a- 
te la ‘‘ —  a r ty k u ł ten  zaw ie ra  p rzekreś len ie  zm ory  k a ­
p ita liz m u  —  bezrobocia, sięga on jeszcze g łęb ie j m ó­
w iąc, że praca jes t spraw ą honoru. W yraża  się w  ten 
sposób poczucie łączności ze w sz y s tk im i p ra cu ją cym i 
i  odpow iedzia lności za w yko n yw a n ą  pracę. W  sk ład 
po jęc ia  p racy  w  u s tro ju  naszym  weszły  ta k ie  w artośc i 
ja k  dyscyp lin a  pracy, w spó łzaw odn ic tw o, do skona le ­
n ie  p ra cy  itp . P racu ją cy  są otoczeni powszechnym  
szacunkiem . P rzod ow n ic tw o  p ra cy  znalazło po raz 
p ie rw szy  sw o je  usankc jonow an ie  w  obecnej k o n s ty tu ­
c ji.  Po raz p ie rw szy  rów n ież  podkreślono to, że pa ń ­
s tw o otacza szczególną op ieką in te lig e n c ję  tw órczą, 
gdyż w artość cz łow ieka w  Polsce L u do w e j je s t oce­
n ian a  przez jego pracę. O p ieka  ta  do tyczy p ra c o w n i­
k ó w  na uk i, ośw ia ty , l i te ra tu ry , sz tuk i, p io n ie ró w  po­
stępu technicznego, ra c jo n a liz a to ró w  i  w yna lazców . 
O dnośny a r ty k u ł w  k o n s ty tu c ji je s t bez precedensu 
poza k ra ja m i, w  k tó ry c h  zw yc ięży ła  idea M a rksa - 
Len ina . A r ty k u ł ten  m o b iliz u je  m . in . rów n ież  i  p ra ­
cow n ikó w  C IO P do ja k  na jb a rd z ie j in tensyw ne j 
p racy.

W  zw iązku  z ty m  p ra co w n icy  Z ak ła d u  K o n s tru k c y j­
nego In s ty tu tu  zobow iąza li się przepracować doda tko­
w o 60 godzin, celem  ostatecznego opracow ania re fe ra ­
tu , obejm ującego w ytyczne  dla  k o n s tru k to ró w  z p u n k tu  
w idzen ia  och rony pracy.

Z eb ra n i z zadow oleniem  p rz y ję li w iadom ość o orga­
n izu ją cym  się sem ina rium  o k o n s ty tu c ji,  na  k tó ry m  
będą m og li g łęb ie j i  szerzej zrozum ieć treść i  in te nc ję  
poszczególnych ustępów .

H. 2.
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Z prac CIO P
Okulary ochronne łypu otwartego

O k u la ry  ochronne ty p u  o tw a rtego  (daw na nazwa 
o k u la ry  le k k ie ) mogą i  p o w in n y  znaleźć szerokie za­
stosowanie, ja ko  ochrona oczu przed w sze lk iego ro ­
dza ju  d ro b n y m i od p ryska m i c ia ł s ta łych , obo ję tnych  
chem icznie. Przeprow adzone w  przem yśle badania 
an k ie to w e  nad ty m  type m  o k u la ró w  w yka za ły , że 
o k u la ry  dobrze zabezpieczają oczy przed od p ryska m i 
pa da jącym i od przodu, (rys. 1). W  w y p a d k u  m o ż liw o -

Rys. 1 — O k u la ry  ochronne o tw a rte  na u ż y tk o w n ik u . O k u la ry  
zabezpiecza ją oczy przed od p ryska m i pa d a ją cym i od przodu.

ści uderzeń przez o d p rysk i padające z boku, na leży 
o k u la ry  zaopatrzyć w  os łon k i boczne (rys. 2).

W  w y n ik u  p ró b  usta lono, że o k u la ry  ty p u  o tw a rte ­
go zda ły  dobrze egzam in życ io w y  p rz y  pracach zw ią ­
zanych z ob róbką skraw an iem , w  w y n ik u  k tó re j po w ­
s ta ją  d robne w ió ry  p ryska jące , ja k  to m a m ie jsce p rzy  
obróbce m aszynow ej m e ta li, drzew a itp .

O p ra w k i szk ie ł w  oku la ra ch  ty p u  o tw a rtego  (rys. 3) 
w yko na ne  są z n iep a ln e j m asy p lastyczne j, zauszn ik i 
z m e ta lu  odpornego na ko ro z ję  zakończone są nasad ­
ką  z m asy p lastyczne j. O k u la ry  m ożna roz łożyć (łą ­
czenie zauszn ików  z o p ra w k a m i odbyw a się za pom o­
cą śrubek), w  ce lu  dokonan ia  w y m ia n y  szk ie ł lu b  
zausznika.

O k u la ry  są pew n ie  osadzone na tw a rz y  p rz y  pom o­
cy odpow iedn io  w yg ię tych  zauszn ików  i  bocznych 
oparć o nos, zespolonych z o p ra w ka m i szkie ł.

Rys. 2 — O k u la ry  och ronne  o tw a rte  z os łon kam i bo cznym i 
z przezroczyste j m asy p la s tyczne j. W s tosunku  do o ku la ró w  
o tw a rty c h  m a ją  w iększy  ciężar, w ynoszący oko ło  30 g oraz 

n ieco  gó rne  po le  w idzen ia  i  w e n ty la c ję .

O k u la ry  m a ją  estetyczny w yg ląd  i  szereg ta k ic h  za­
le t ja k , duże pole w idzen ia , dobrą  w e n ty la c ję , lekkość.

W  zależności od w ie lko śc i i  en e rg ii k in e tyczn e j od­
p ry s k ó w  m ożna stosować do tych  sam ych op raw ek 
różne g a tu n k i szk ie ł —  od zw yk łego  szk ła  szybowego 
grubości 2 m m  poprzez szkło k le jo n e  „ t r ip le x “  lu b

szkło ha rtow ane, aż do m uszlowego szkła optycznego 
o grubości 1,5 mm .

O k u la ry  p o w in n y  być dostarczone w  fu te ra le  lu b  p u ­
de łku  i  zaopatrzone w  ściereczkę oraz in s tru k c ję  uży -

Rys. 3 — O k u la ry  och ronne o tw a rte . 1 — ciężar o p ra w k i bez 
szybek 115 g, 2 — ciężar o p ra w k i z szybka m i 27 g, 3 — średnica 
o tw o ró w  na szybk i 44 m m . 4 — rozstaw ien ie  ś ro dków  szybek 

70 m m , 5 -— szyb k i m uszlow e p lan , szkło optyczne.

cia  i  kon se rw a c ji sprzętu. O k u la ry  p o w in n y  być p ro ­
dukow ane w  czterech różnych  rozm ia rach  rozstaw u 
środków  szybek, tak , aby każdy  p ra c o w n ik  m óg ł do­
brać odpow iedn i d la  siebie rozstaw . Z. P.

Naramiennik łransportowy
T ra n s p o rt n iezm echan izow any w ym aga odpow ied­

niego zabezpieczenia rą k  i  b a rk ó w  p ra co w n ika  za­
trudn ionego  p rz y  przenoszeniu p rze dm io tów  ciężkich, 
n ie  cięższych je d n a k  n iż  50 kg.

Rys. 1.

N a jodpow iedn ie jszą  ochroną un ie m oż liw ia jącą  od- 
gniecenie b a rk u  oraz zapobiegającą zsun ięciu  się 

przenoszonego ciężaru na szy ję  p ra co w n ika  je s t na­
ra m ie n n ik  tra n sp o rto w y , (rys. 1 i  2).

Rys. 2.
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Rys. 4.

N a ra m ie n n ik  tra n s p o rto w y  jes t w yk o n a n y  w  k s z ta ł­
cie s iode łka  z ko łn ie rzem  ch ro n iącym  szyję  (rys. 3). 
W ie rzch n ia  po w ło ka  n a ra m ie n n ika  je s t w yko na na  ze 
skó ry  lu b  mocnego brezentu , spodn ia po w ło ka  w y ­
konana je s t z c ienkiego b rezen tu  lu b  z p łó tn a  żaglo­
wego. Jako w ype łn iacz, m ożna zastosować oprócz d ro ­
g ich  surowców , ja k im i je s t w łos ie  i  tra w a  m orska, 
rów n ie ż  w e łnę  d rzew ną lu b  śc in k i teks ty lne .

N a ra m ie n n ik  u tw ie rd za  się na b a rk u  za pomocą 
pasków , zap inanych  na wysokość p ie rs i. W  pew nych  
p rzypadkach  m ożna go umieszczać pod fa rtu ch e m  
tra n sp o rto w ym , k tó ry  c h ro n i przed ob lan iem  p rzy  
przenoszeniu skrzynek z b u te lka m i.

O pisany n a ra m ie n n ik  s łuży p rzy  przenoszeniu 
p rze dm io tów  kanc iastych , tw a rd y c h ; n ie  nada je  się 
na tom ias t do przeciągan ia  k a b li,  an i do przenoszenia 
r u r  z ram ie n ia  —• od nazw iska  w yna lazcy  nazw any 
w g łęb ien iem , zapob iegającym  spadaniu k a b li lu b  
r u r  z ram ie n ia  —  od nazw iska w yna lazcy  nazw any 
„n a ra m ie n n ik ie m  K a n ia k a “ . (rys. 4).

Pas monterski
Pas m o n te rsk i w y k o n a n y  je s t na podobnej zasadzie, 

ja k  op isany w  ^poprzednim  num erze pas bezpieczeń­
s tw a —  ró żn i się od niego wyposażeniem  w  części m e-

Rys. 1. Pas m o n te rsk i.

ta low e  zap inkow e i  k la m ry  do um ocow ania  l in k i  bez­
pieczeństwa. (rys. 1). Ze w zg lędu na ch a ra k te r prac 

m onte ra , p row adzonych  na s łupach —  pas m o n te rsk i 
posiada dw ie  k la m ry  m eta low e, k tó re  po zw a la ją  na 

zam ocowanie obu końców  lin y ,  w  sposób pokazany na 
rysun ku .

M. Z.

Pyłomierz rzutowy Owens’a
Posiadany przez C IO P  py łom ie rz  rz u to w y  ty p u  

O w e n  s‘a, zosta ł w yko n a n y  w  k ra ju  w g  w zo rów  za­
g ran icznych. P os ług iw an ie  się tego ty p u  py łom ie rzem  
op ie ra ło  się na k ró tk ie j,  n iew ycze rpu jące j in s tru k c ji 
fab ryczn e j, tru d n e j do pełnego z rea lizow an ia  w  na ­
szych w a run kach .

W  zw iązku  z pow yższym  została w ykonana  w  C IO P 
praca, k tó ra  m ia ła  na celu rozszerzyć in s tru k c ję  obs łu­
g i apara tu , w p row a dz ić  m o d y fika c je  dostosowane do 
naszych m ożliw ośc i i  usp raw n ić  po s łu g iw an ie  się apa­
ratem .

O pis p ra cy  u ję ty  zosta ł w  a r ty k u le  mgr.. A . K o m  a- 
r  a zam ieszczonym  pod pow yższym  ty tu łe m  w  po­
p rze dn im  num erze (3/52) naszego m iesięczn ika . P o n i­
żej poda jem y streszczenie na jw a żn ie jszych  m o d y fi­
k a c ji:

A . M etoda pos ług iw an ia  się py łom ie rzem .
1. Zastosowano zraszanie ko m o ry  naw ilgaca jące j 

rozpylaczem  zam iast p ipe tką .
2. Z am ien iono  tru d n o  dostępne szk ie łka  do osadza­

n ia  p y łu  ze szk ła  zw yk łego  na cellonowe.
3. U sta lono p ra w id ło w y  sposób po s łu g iw an ia  się 

k u rk ie m .
4. O m ów iono niesprecyzow aną spraw ę szybkości 

poruszan ia  tło k ie m  i  lic zb y  ru ch ó w  tło k a  p rzy  pob ie­
ra n iu  pow ie trza .

5. Zastosowano specja lnego ksz ta łtu  pu de łka  do 
przenoszenia zapy lonych  szkie łek.

B. M etoda ob liczan ia  p y łkó w .
1. Zastosowano p ros tą  m etodę um ieszczania p repa ­

ra tu  w  m ik ro p ro je k to rz e .
2. Zastosowano rzucanie obrazu na ekran  z pap ie­

ru  m ilim e tro w e g o  zam iast s tosowania specja lnego 
tru d n o  dostępnego o k u la ru  z s ia tką.

3. Zastosowano prostą  m etodę liczen ia  p y łkó w .

S. F.


